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Austria na rozdrożu.
Dookoła zagadnienia austriackiego 

wytworzył się już od dawna skompliko 
wany węzeł gordyjski, który trzyma 
i trzymać będzie jeszcze długo w napię 
Ciu dyplomacje wszystkich zaintereso* 
wanych krajów. W  każdym bowiem ra 
zie problem austriacki jest w dalszym 
ciągu otwarty, przynajmniej na pla* 
szczyźnae międzynarodowej.

W  tej chwili Austria znajduje się 
pod działaniem trzech sił: Niemiec,
Włoch i... Habsburgów.

Sama sprawa powrotu Habsburgów 
przeszła ostatnio w poszczególnych sto 
licach Europy znamienna ewolucję. 
Francja, która na konferencji pokojo* 
wej przyczyniła się do zniesienia mos 
narchii habsburskiej, dziś wypowiada 
się otwarcie za powrotem księcia Otto 
na na tron wiedeński. Podobne stano* 
wisko zajmuje Watykan a prawdopo* 
dobnie nie byłaby temu przeciwna i 
Anglia. Natomiast zaprzyjaźnione z 
Francją państwa Małej Ententy zajmu 
ją wręcz przeciwne stanowisko, widząc 
w powrocie Habsburgów początek mo 
żliwości odbudowania dawnej monar
chii austriacko-węgierskiej, która mo* 
głąby się stać atrakcyjną dla różnych 
ziem, jak ie w eszły w skład państw ma
łej koalicji.

Zasadniczy zwrot zaszedł w zapatry* 
Waniach Włoch. Zgadzają się one obe 
cnie na to, co tak długo zwalczały. Zga 
dzają się mianowicie na uczestniczenie 
w rządach Austrii zwolenników An* 
schlussu. Krótko mówiąc — wolą w 
Austrii reżim hitlerowski, aniżeli mo* 
narchistyczny. Widać są skłonne po* 
święcić niepodległość Austrii dla za* 
chowania i umocnienia osi Rzym— 
Berlin. Bądź co bądź jest rzeczą nader 
charakterystyczną, że w oficjalnym ko 
munikacie, jaki zastał ogłoszony po 
zamknięciu niedawnych na/rad Musso- 
liniego z Schuschniggiem nie powie
dziano nic o gwarantowaniu niepodle* 
głości austriackiej lub o restauracji 
Habsburgów a natomiast stwierdzono, 
że uregulowanie stanu rzeczy nad Du* 
najem winno mieć miejsce przy współ
udziale Niemiec.

Co się tyczy zagadnienia stosunku 
Austrii do Niemiec to po zawarciu po* 
rozumienia ausfcriiacko*niemieckiego w 

dniu 11 lipca ubiegłego roku, wydawa 
ło się, że stosunki między Berlinem 
a Wiedniem jakoś się ułożą, że zosta* 
nie wynaleziony jakiś modus vivetnidi. 
Nadzieje te jednak okazały się w prze 
ważającej mierze płonne. Stosunki no* 
szą co najwyżej charakter chłodnej
poprawności. Berlin zresztą ma żal do 
Wiednia za pewne odchylenia od ostre 
go kursu represyjnego w stosunku do 
socjalistów.

To co kanclerz Schuschnigg czynił
ostatnio, skierowane było przeciw 
wszelkim próbom au&chlussu. Areszto 
wania narodowych socjalistów, wielo* 
krotne zapewnienia o możliwości po
wrotu Habsburgów, flirt z Pragą — to 
wszystko dobitnie świadczyło o tym, 
iż rząd wiedeński nie ma zamiaru czy* 
nić jakichś większych ustępstw na rzecz 
poczynań hitlerowskich. Zagrożony 
przez Niemcy rząd wiedeński usiłuje | 
nawet zbliżyć się do Węgier, gdzie
rząd Dairanyi‘ego prowadzi walkę z
hitleryzmem.

Sytuacja rządu austriackiego jest na 
prawdę trudna. Czy Austria zechce 
szukać pomocy w dalekiej Francji lub 
Anglii? Czy przyłączy się bez zastrze-

Straszna eksplozja sterowca .Hindenburg'.
Paryż. 7. 5. (PAT.) Agencja Havnsa 

donosi z Nowego Jorku o strasznej 
eksplozji na transatlantyckim sterów* 
du „Hindenburg" w czasie ładowania 
w Lakehurst. Z niewyjaśnionych dotąd 
przyczyn w chwili, gdy steerowiec zbli 
żał się do wieży, gdzie miał zakotwi* 
czyć się, nastąpił wybuch i sterowiec 
stanął w płomieniach. Płonący Zeppe* 
lin runął na ziemię z ogłuszającym hu
kiem. Zorganizowana natychmiast ak* 
cja ratunkowa napotyka na wielkie 
przeszkody, gdyż niemożliwe jest zbli 
żyć się do palących się szczątków ste* 
rowca.

Zeppelin przybył do  N ow eso Jorku  
z dwunasto godzinnym, opóźnieniem, 
mając na pokładzie 100 osób  w tym 39 
pasażerów i 61 członków załosi. D o
tychczas zdołano uratować trzv osoby. 
Los pozostałych osób nie iest dotąd 
znany.

Katastrofa nastąpiła o godz. 19.13 
według czasu miejscowego t j. około  
godz. 1-szej czasu środkowo=europej* 
skiego.

Sterowiec „Hindenburg '* odbył do-
■  ---------------------------

tychczas szczejhwie 20 podróży ponad 
Atlantykiem.

Lakehurst. 7 5. (PAT.) Jeden z fun 
kcjomariuszów. zatrudnionych na lotni 
sku, znajdował się w chwili eksplozji 
obok wieży, do której bywał umoco* 
wywany Zeppelin. Twierdzi on, iż 
„Hindenburg'1 w chwili katastrofy 
znajdował się najwyżej na wysokości 
100 metrów. Widać było dokładnie pa 
sażerów rozbawianych i śmiejących 
się, którzy radośnie witali zeromadzo* 
nych na lotnisku, powiewając chustę* 
czkami. Naglę nastąpiła straszna eks
plozja. Służba i funkcjonariusze, poma 
gający w manewrowaniu statku pod* 
czas lądowamia zaledwie zdołali odbiec 
na stronę, zanim zwaliła sie na ziemię 
płonąca i dymiąca masa aerostatku.

Pomimo niesłychanego goraca, jakie 
wydzielało się z płonącej masy, wszczę 
to akcję ratunkową i dostano się do 
wnętrza płonącego sterowca.

Pierwsze osoby dostały sie do wnę* 
trza statku o godz. 19.50 według czasu 
miejscowego. Przede wszystkim natra* 
fiono w pobliżu kabiny komendanta

Dzień pokuty prasy sowieckiej.
Moskwa. 7. 5. (PAT.) 25*ta roczni

ca założenia organu partyjnego .,Praw» 
da“ stała się „dniem pokutnym" dla 
całej prasy sowieckiej, oczywiście z 
wyjątkiem „Prawdy", która apoteo- 
zuiąc w artykule wstępnym swoją 
ćwierćwiekową działalność, podkre* 
śla, że odegrała ona olbrzymia rolę w 
rozbiciu wszelkich ugrupowań opozy* 
cyjnych.

Większość Jednak dziennikarzy so* 
wieckich — podkreśla „Prawda" — 
posiada poważne braki, a mianowicie 
niedostatecznie szeroki widnokrąg 
polityczny i kulturalny. Dzięki sła* 
bym kwalifikacjom politycznym 
dziennikarzy prasę wykorzystują wro= 
gowie ludu, szkodnicy oraz agenci ja* 
pońsey i niemieccy, a także lewicowi 
opozycjoniści.

Inne dzienniki podnoszą zasługi 
„Prawdy" i publicznie krytykują wla* 
sne błędy

Nawet urzędowy organ „Izwiestia" 
nie otrzymał dyspensy od surowe] 
„samokrytyki". Dziennik ten po 
stwierdzeniu, że „poziom ideowo po* 
lityczny dzienników sowieckich jest 
niski, że są one powierzchowne i wy*

pełnione beztreściwą frazeologią i li
zusostwem, że brak im czujności par* 
tyj. że w aparatach redakcyjnych sie* 
dzą opozycjoniści, pisze o sobie co na* 
stępuje: zarzuty te przede wszystkim 
dotyczą pracowników „Izwiestij",
gdzie siedzą wrogowie ludu i cały kon 
glomerat zdecydowanych zdrajców i 
łajdaków.

Dziennik ,Za Industralizaciu" przy 
znaje się do „indolencji politycznej", 
pisząc, że „nie orientował sie w szkod
niczej i szpiegowskiej działalności w 
przemyśle chemicznym".

„Na Stujaży" (organ „Ossoawiachi* 
mu") również przyznaje się, że „nie 
dość szeroko obejmuje ważniejsze dzie 
dżiny pracy obronnej i że jest słabo 
związany z organami Ossowiachimu i 
czytelń ikami".

Wojskowa „Krasslaja Zwiezda'1 
wprawdzie nie krytykuje samej siebie, 
lecz oskarża prasę wojskową o „niedo* 
stateczne wypełnianie postanowień 

Centralnego komitetu partii i wskazań 
Stalina w dziedzinie przyswajania za*. 
sad bolszewickich oraz o obojętność 
polityczną*'.

Min. Neurath 
niemiecko

o współpracy 
-w ło skie j.

Rzym. 7. 5. (PA T.) „Giomale d‘lta* 
lia“ ogłasza wywiad z ministrem spraw 
zagr. von Neurathem. który oświad
czył, m. in., iż współpraca włosko*nie- 
miecka nie ma żadnych celów niej a* 
snych, ani ekskluzywnych. W  sprawie 
hiszpańskiej Włochy i Niemcy mają 
wyłącznie na celu ochronę wartości cy 
wilizaclji. Nie mamy w tej dziedzinie — 
mówił minister von Neurath — żad*

żeń do osi Rzym—Berlin? Czy może 
przystąpi do nowej koncepcji naddu* 
najskiej: Czechosłowacja—AusKria—

Węgry? Bądź co bądź Austria jest w 
tej chwili na rozdrożu. L.

nych planów egoistycznych. Te same 
zasady kierują naszą polityką naddu* 
najską, której wyrazem są układy nie- 
miecko*austriackie z 11 lipca 1936 r.
oraz układy włosko*jugosfc>wiańskie z
25 marca 1937 r. Należy zabezpieczyć 
każdemu narodowi możliwości rozwo* 
jowe, uważając go za podmiot, a nie 
za przedmiot ewolucji. Również w 
sprawie paktu zachodniego Włochy i 
Niemcy podzielają tę opinię, co mo* 
głem stwierdzić w toku ostatnich roz* 
mów, przeprowadzonych w Rzymie. 
Zaledwie postulat belgijski zostanie 
rozwiązany, trzeba będzie ująć intere
sy pozostałych państw zainteresowa
nych w sposób jasny i prosty.

i na zniekształcone w okropny sposób 
zwłoki mężczyzny.

O godz. 21.15 nastąpiły trzy dalsze 
eksplozje.

Urzędnicy celni, którzy znajdowali 
się na lotnisku w chwili katastrofy, 
twierdzą, iż dotychczas wydobyto spod 
szczątków aerostatku zwłoki 37 ofiar 

; katastrofy.
Paryż. 7. 5. (PAT.) Agencja Havasa 

w depeszy z Berlina podaje następują* 
i cy opis aerostatku, który zginął w kata 

strofie:
Sterowiec „Hindenburg", należący 

do Towarzystwa Zeppelin, został wy
budowany w r. 1932 w Fridrichshafen. 
Dugość jego wynosiła 248 metrów, 
średnica 41 metrów. Był on zbudowa* 
ny z daralunium. Pojemność jego wy 
nosiła 290 tys. metrów sześć. Sterowiec 
ten powinien być wypełniany za porno 
cą helium. Odstąpiono jednak od tej 
zasady z powodu zbyt wielkich ko* 
sztów. „Hindenburg" posiadał 4 mo* 
tory o sile 1000 koni każdy. Szybkość 
jego wynosiła około 150 kim. na godzi
nę. Kabiny, przeznaczone dla pasaże* 
rów. mogły jpjHiiieśrić 50 osób. „Hin* 
denburg należał do najbardziej współ 
czesnych i najnowszych Zeppelinów. 
Wewnętrzne urządzenie było zbytków 
ne. W  kabinach znajdowała się ciepła 
i zimna woda. Specjalna sala była prze 
znaczona na palarnię.

Bilet do Ameryki Północnej koszto* 
wal 1000 mk., do Ameryki Południo* 
wej 1500 mk.

U RATOW A N O 64 OSÓB.
Lakehurst. 7. 5. (PA T.) Według in* 

formacji niemieckiego Biura informa* 
cyjnego, w chwili lądowania aerostatku 
„Hindenburg" padał lekki deszcz. Na 
pokładzie sterowca znajdowało się 36 
pasażerów i 60 członków załogi. Do
tychczas uratowano 44 członków zało* 
gi i 20 pasażerów. Sterowiec lądował 
w wyjątkowa niekorzystnych warun* 
kach. Krążył przeszło godzinę nad por 
tem lotniczym. Eksplozja nastąpiła 
kiedy sterowiec powoli zaczął pochylać 
się ku wieży, do której go zwykle urno 
cowywano. Dwaj dowódcy statku kpt. 
Pruss i kpt. Lehman doznali ciężkich 
oparzeń.

Jest coś dziwnego 
w  tej katastrofie.

Lakehurst. 1. 5. (PAT.) Dyrektor 
portu lotniczego w Lakehurst — Gil 
Robb Wilson oświadczył: W  eksplozji, 
która zniszczyła aerostatek. dziwno 
jest to, iż pierwszy wybuch nastąpił w 
zbiornikach wodom w tyle statku. Ae
rostatek gotów był już do zakotwiczę* 
nia, kiedy płomieni* objęły jego tył. 
Osoby, które ratowały się, znajdowały 
się w gondoli z maszynami. Od 21 lat 
— powiedział p. Wilson — wielokrof* 
nie widziałem różne wybuchy i samo* 
loty w płomieniach, ale nigdy nie wi
działem nic podobnego do wybuchu 

„Hindenburga*. Marynarze, którzy 
rzucili się na ratunek pasażerów pło* 
nącego statku, zasługują na jak najwię 
kszą pochwałę. Oświadczenie swe p. 
Wilson zakończył, jeszcze raz twier* 
dząC, iż jest coś dziwnego w przyczy
nach tej katastrofy.
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Wiadomości bieżące.

M A JA  1937

Piątek
Jana b.

Jutro: Stanisław a 
Wschód słońca 3 55 
Zachód .  19 11

TEA TR W IELK I.
Piątek godz. 19.30 „Podw ójna buchalte, 

ria“ .
Sobota godz. 19.30 „Podw ójna buchał* 

teria".
N iedziela godz. 15.30 „Profesja pani 

W arren". — Godz. 19.30 „Podw ójna bu, 
chalteria".

P O W SZ E C H N Y  T E A T R  Ż O ŁN IERZA  
(T eatr Rozmaitości)

Piątek godz. 20 „W ieczór tańca, pieśni 
i hum oru".

Sobota godz. 15.30 „O dwóch takich co 
ukradli księżyc". — Godz. 20 „W ieczór 
tańca, pieśni i humoru".

N iedziela godz. 19.30 „M atura". 
Poniedziałek teatr nieczynny.
W torek teatr nieczynny.
Środa teatr nieczynny

T EA T R  CO LO SSEUM .
2 oficjalne występy wiedeńskiego teatru. 
Piątek godz. 20.30 „Ludzie nocy".
Sobota godz. 12 „Sprzedane dusze". — 

Godz. 16 „Mąż niedołęga1'. — Godz. 20.30 
„Śledztw o".

K IN O T E A T R Y  i
A P O L L O : „Parada m iłości1'.
C A S IN O - „Płom ienne serca".
C H IM E R A : „M oskw a—Szanghaj". 
E U R O P A : „Jedna na m ilion" 
K O P E R N IK : „Zielone św iatło". 
M A R Y S IE Ń K A : „Brutal".
M E T R O : „Rakoczy marsz" oraz „Zbieg 

z Jaw y".
M U Z A : „Romea i Ju lia".
P A Ł A C E : „ Je j W ysokość tańczy waL

czyka".
P A N : „K ról kobiet".
P A X : „A nthony A dverse“ .
R A J: „Rose M arie".
S T Y L O W Y : „Sam D ootsw orth" i rewia. 
S W IT : „W ładca podwodnego św iata". 
T O N : „Sprzedawca traktorów ". 
U C IE C H A : „B ohater" i rewia.

Dar Lw o w a  dla A rm ii.

irO TO PLASTIK O N .
„K air". Przepiękne miasto u wrót pu< 

styni.

— W ystępy Adolfa Dymszy w Teat-ze 
Wielkim. Codziennie o godzinie 20,tej wie* 
czorcm w Teatrze W ielkim  występy znakomi 
tego artysty A dolfa Dymszy w świetnej ko. 
medii muzycznej p. t. „Podw ójna buchalte, 
r ia ", w reżyserii J .  Strachockiego. D ekora, 
cje O. Rexa. Kierownictwo muzyczne J. 
M unda. Dalszą obsadę tworzą p p .: Bohdań* 
ska, Tomaszewska, W ilińska, Brochw icz, 
Berski, Leliwa, Szpiganowicz, Kalinowicz i 
inni.

— Niedzielna popołudniówka w Teatrze 
Wielkim. W  niedzielę, dnia 9igo maja 
b. r. o godizinie 3.30 po południu w Te< 
atrze W ielkim  znakomita sztuka G . B . 
Shaw ‘a p. t. „Profesja Pani W arren" w 
obsadzie premierowej. — N ajniższe ceny 
miejsc.

— Lucienne B oyer w Teatrze Wielkim.
W szechświatow ej sławy artystka ,  pieś< 
niarka, najpopularniejsza Paryżanka Lu* 
cienne B o y er w przejeżdzie do Budapesztu, 
wystąpi tylko jeden raz w Teatrze W ieL  
kim w poniedziałek, dnia 10-go maja br. 
W  programie najcelniejsze piosenki i prze. 
boji. 1 m. in. piosenka „Parlez moi
d‘am our". Lucienne B o yer wystąpi z udzia, 
łem własnej kapeli jazzow ej. — _ B ile , 
ty ju ż do nabycia w kasie Teatru Wielkiego 
oraz w magazynie nut Seyfartha, ul. \kade* 
micka 6.

— H allol H allo! Jeszcze tylko jeden 
dzień dzieli od niebywałej atrakcji, której 
cczekuje cały Lwów. Będzie to oryginał* 
ny „W ieczór tańca, pieśni i hum oru" w Po* 
wszechnym Teatrze Żołnierza (b. Rozm aito, 
ści) ul. Rutow skiego 22, w którym zm n; 
szerokiej publiczności ulubieńcy nie tylko 
Lwowa, ale i całej Polski — z radia, odtw o, 
rzą szereg kreacji. Jest tam Pan Strońć, Nie* 
pan Fleisoher, międzynarodowa śpiewaczka 
Lov Short i 12*Ietnia tancerka Basia B ittne, 
równa. W  programie parodie w ybitnych au, 
torów , groteski aktualne, zagraniczne i nie* 
zagraniczne, tańce charakterystyczne, ludo* 
we, klasyczne, narodowe, tudzież niezrów na, 
ne gawędy Pana nieemerytowanego emeryty 
i wiele innych niespodzianek. W szystko za* 
powiada się wspaniale, przysparzając jed y , 
nie dyrekcji Teatru sporo kłopotu — która 
dochód przeznaczyła na budowę Domu ŻoŁ 
nierza — z powodu braku miejsc, jakich po* 
zostało w kasie tylko kilka.

H allo l H allo l Jeszcze kilka wolnych 
biletów.

KRONIKA MIEJSKA.
Zamach samobójczy. W czoraj w mieszka* 

ni u swym przy ul. Furm ańskiej 6  usiłowała 
pozbaw ić się życia przez zażycie weronalu 
26 ,lc tn ia  Syma Seifer. W ezwane Pogotowie 
ratunkow e odwiozło ją  do szpitala. Przy* 
czyny usiłowanego samobójstwa sam obój* 
stwa nic zdołano ustalić.

W yrw anie torebki. Klara Duerr (Lesz, 
czyńskiego 22) doniosła policji, że wczoraj 
wieczorem, gdy przechodziła przez pi. Kra* 
kowski, nieznany sprawca wyrwał je j z rąk 
torebkę, zawierającą 60 zł., po czym zbiegł.

W wykonaniu uchwały Rady miej* 
skiej z dnia 10 czerwca 1936 r. o za* 
kupnie dwu samolotów iako dar 
Lwowa dla Armii, Zarząd miejski za* 
mówił dwa samoloty j przekazał je w 
dniu wczorajszym przedstawicielom
władz wojskowych.

Uroczystość poświęcenia i przebac
zania samolotów, które otrzymały na
zwy ,Lwów 1“ i „Lwów 2" odbyła się 
na lotnisku cywilnym w Skniłowie. 
Oba samoloty zostały ustawione przed 
hangarami portu lotniczego. wokół 
w czworoboku ustawiły sie formacje 
wojskowe, delegacje korpusu oficer* 
skiego i kompania honorowa z orkie* 
strą. Na krótko przed godz. 12-tą 
przybył prezydent miasta dr. St.
Ostrowski w otoczeniu wiceprezy* 
dentów dr. Weryńskiego i Chajesa. 1 
Przybyli również reprezentanci władz 
cywilnych: iin. p. Woiewodv lwów1*
skiego nacz. inż. Szyczygieł naczelni* 
cy Urz. Wojew. Krzywoszyński i
Tejszerski, starosta powiatowy Za*
mecznik i wicestarosta dr Dembow* 
ski, prezes Aeroklubu dvr. P. K. P. 
Grosser, prezes Polskiego Białego 
Krzyża dyr. Poczt i Tel. Moszoro, se*1 
kretarz Okr. P. P. W . naczelnik A. 
Winogrodzki, prezes Izby Skarbowej 
Kucharski, prof inż. Matakiewicz, 
rektor Korowicz, grono radnvch i in. 
Obszerny plac przed hangarami wy
pełnił sję zaproszonymi gośćmi i pu* 
blicznością.

Krótko po godz. 12*tej przybył w 
otoczeniu oficerów pułkownik P., który 
odebrał raport od dowódcy ustawio
nych w czworoboku oddziałów i przy 
witał się z zebranymi.

Samoloty poświęcił ks. kanonik Żak, 
oświadczając m. in.:

Na zew Naczelnego Wodza społe* 
czeństwo Lwowa odpowiedziało zor* 
ganizowaną akcją zbiorowa która 
objęła wszystkie kategorie, warstaty i 
skupienia ludności. Akcia ta wstizy*

mana chwilowo na okręt, miesięcy 
zimowych, zostaje obecnie podjęta w 
dalszym ciągu.

Niezależnie od akcji ogólno*obywa- 
telskiej na rzecz Funduszu Obrony 
Narodowej — miasto jako takie uwa* 
żało za swój obowiązek dać realny 
wyraz swemu stosunkowi do sprawy 
Obrony Narodowej. Zespalając się z 
całym społeczeństwem w doniosłej 
akcji na F. O. N.. miasto Lwów po
stanowiło ze swej strony przyczynić 
się do zwiększenia zasobów Obrony 
Narodowej. To też Rada mieiska mia* 
sta Lwowa na posiedzeniu w dniu 10. 
czerwca 1936 r. uchwaliła zakupić dwa 
samoloty szkolne na cele F. O . N . i 
ofiarować je Armii, jako dar Lwowa.

Imieniem miasta oddaję je w Twoje 
ręce, Panie Pułkowniku, z serdecznym 
życzeniem, by dobrze służyły naszej 
Armii, by zaprawia}/ jak największy 
zastęp młodych lotników do twardej i 
pięknej służby podniebne; dla Pań* 
stwa, by nazwy tych samolotów, 
błyszczące w słońcu były symbolem 
tej rycerskiej i niezłomnej wierności, 
która stanowi wyznanie wiary Lwo* 
wa, jego chlubę największa i dewizę 
herbową.

Na przemówienie prezydenta mia* 
sta, po którym orkiestra wojskowa o* 
degrała Hymn Państwowy. odpowie
dział płk. P. Zaznaczył on. że o* 
fiarowane samoloty dobrze spełnią 
swą służbę dla wyszkolenia kadr mło* 
dych pilotów, że rozpoczynając od 
wczesnego ranka aż do zachodu słoń
ca będą wzbijały się w powietrze, 
ćwicząc w trudnej służbie młodych' 
adeptów lotnictwa. Przemówienie 
swoje zakończył pułkownik P. okrzy* 
kiem na cześć miasta Lwowa i jego 
prezydenta.

Na zakończenie uroczystości oba 
samoloty wzbiły się w powietrze, do* 
konują; kilku okrążeń nad lotni* 
skiem.

Poświęcenie sztandaru placówki 
B. Weteranów Armii Polskiej we Francji.

Zawiązana pod koniec mb. roku we 
Lwowie Placówka Stow. Weteranów 
Armii Polskiej we Francji, grupująca 
w dniu dzisiejszym już ponad 400 
członków, rozwinęła w krótkim stosun 
kowo czasie bardzo żywą działalność 
organizacyjną i ideową. Praca Zarządu 
Placówki wydała dotychczas dobre wy 
niki, dowodem czego była wczorajsza 
uroczystość poświęcenia sztandaru.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeń
stwem w kościele garnizonowym O. O. 
Jezuitów, w czasie którego kazanie wy 
głosił i dokonał poświęcenia sztandaru 
ks. kap. Matzmer. Na nabożeństwie 
jawili się przedstawiciele władz cywil* 
nych i wojskowych, oraz delegacje 
wszystkich Związków kombatanckich 
ze Zw. Legionistów i Zw. Strzeleckim 
na czele.

Rodzicami chrzestnymi sztandaru 
byli pet procura p. wojewoda dr. Bi*

łyk, Insp. Armii gen Fabrycy, D-ca 
O K. gen. Karaszewicz-Tokarzewski, 
oraz osobiście prezes FPZOO sen. hr. 
Wojciech Gołuchowski. hr Zofia Go* 
łuchowska, p. Kamila Ostrowska, p. 
Wilhelmina Moszorowa, p Halina 
Bittnerowa i p. Jadwiga Rusinowa. Po 
nabożeństwie pierwsze gwoździe zosta 
ły wbite w zakrystii świątyni.

Z kolei odbyło się na plaou Sw. Du* 
cha przekazanie sztandaru, którego do
konał płk. Bittner, wygłaszając przy 
tym przemówienie o znaczeniu uroczy* 
stośd dla B. Weteranów, zrzeszonych 
w Placówce lwowskiej. Sztandar ode* 
brał klęcząc i złożył ślubowanie Ko* 
mendant Placówki ppłk, s. s. inż. Skór 
ski Stanisław. Po odebraniu sztandaru 
poczet przeszedł pod pomnik Mickiewi 
cza na Placu Mariackim, gdzie odbyła 
się defilada.

Sport i wychowanie fizyc zn e .
W  ramach Tygodnia Sportu Akademika, |

organizow anego przez lwowski A Z S od* 
były  się w sobotę i niedzielę na boisku Po* 
goni międzyuczelniane zawody lekkoatlety* 
czne. W  klasyfikacji drużynowej zwyciężył 
U JK  53 pkt 

W  ramach rozgrywek lwowskiej Ligi okr. 
rozegrano w niedziele następujące spotka* 
nia: Ognisko (Jarosław ) — Lechia 4 :2  (3 :2).
— Resoyia (Rzeszów ) — Ukraina 2 :0  (2 :0 ).
-  Pogoń I. B . -  R K S. 3:1 (2 :1 ). -  H as, 
m onea—Czarni 2 :0  (1 :0 ).

Pierwszy dzień zawodów konnych, urzą* 
dzonych w ramach mectingu Polskiego Zwią 
zku Jeździeckiego, organizow anych przez 
M ałopolski Klub Jazdy Konnej i O K . So* 
koła M acierzy odbył się przy pięknej po* 
godzie. Ranny bieg na przełaj na dystansie 
ok. 2.400 m. wygrał ppor. Juszczak na wal. 
„R ascal". B ieg „od punktu do punktu",

Wielkie włamanie mieszkaniowe. W czoraj 
w godzinach popołudniow ych pod nieobec,

| ność domowników mjr. dr. Józefa Dąbrów* 
skiego (Rom anow icza 3) dokonano włama* i 
nia do jego mieszkania i skradziono brow , ; 
ning, biżuterię, futro oraz 300 zł. w gotów* 
ce. Łączna szkoda wynosi 3.000 zł. Z aw 'a, 
domiona policja wdrożyła energiczne do» j 
chodzenia. I

dyst. 2.500 m. z finiszem przyniósł z wy cię, 
stwo ppor. M atysiakowi na kl. „A nita". 
Konkurs dokładności, średni, przeszkody 
wysokości 1.10 m. w ilości 14 zgromadził 
większą ilość startujących, N agrody roz, 
dzielono między zawodników, którzy pizzy* 
byli parcour czysto. Drugi dzień zawodów 
w piątek na boisku Sokola»Macierzy.

W isła remisuje z Garbarnią. Jedyny 
czwartkowy meoz o mistrzostwo Ligi, roze* 
grany w Krakowie pomiędzy lokalnym i ry , 
walami: W isłą i G arbarnią zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym 1:1 (0 :0).

W iedeński F A C . bije ŁKS. 5 :0 . W  Łodzi 
rozegrany został międzynarodowy mecz pils 
karski pomiędzy Florisdorfer A . C. (W ie, 
dcń) a ligowym Ł K S. Zw yciężyła zasłużę* 
nie drużyna gości w stosunku 5:0 (2 :0 ).

300 Z A W O D N IC Z E K  N A  ST A R C IE.
Dnia 6 maja nastąpiło w W arszawie o* 

tw arde 10,tvoh centralnych kobiecych za, 
wodów strzeleckich, pod wysokim pro tek.* 
toratem Marszałka Polski Smiglego*Rydzn.

Na otwarcie przybyli: pani marszałkowa 
Aleksandra Piłsudska, dyrektor Państwowe* 
go Urzędu W F. i PW . gen. bryg. Olszyna 
W ilczyński, płk. M achowicz w zastępstwie 
dcy O K . 1 oraz liczni przedstawiciele władz 
wojskowych i organizacyij społecznych.

D o zawodów zgłosiło się 300 zawodni, 
czek, z 9 ,ciu  stowarzyszeń z terenu całej 
Polski.

PRZYG O D Y INŻ. CENTKIEW I* 
CZA NA OCEANIE LODOWA* 

TYM.
Do Warszawy powrócił inż. Czesław 
J .  Centkiewicz, który wziął udział w 3 
miesięcznej wyprawie myśliwskiego sta 
tku norweskiego M/S „Isfjell" na oce* 
anie Lodowatym, mając do przeprowa
dzenia specjalne zadania naukowe.

W  ciężkich warunkach atmosferycz 
nych, wśród gwałtownych sztomów, 
statek krążył między lodami morza Bia 
łego i morza Barentsa. W  dniach 9—15 
marca r. b. sytuacja M/S ..Isfjell" stała 
się krytyczna wskutek nacisku lodów 
pchanych przez płn*wschodnie wiatry. 
Trzykrotnie załoga przygotowywała się 
do opuszczenia statku i wyrzuciła na 
lód część prowiantów i ekwipunku. 12 
marca M/S „Isfjell" został całkowicie 
wypchnięty na lód, gdzie przewrócił się 
na prawą burtę i w tiej pozycji przeleżał 
kilkanaście godzsn Znajdujący s>ię nie
opodal w analogicznej sytuacji drugi 
statek myśliwski „Yesteris" uległ wów* 
czas zupełnemu zmiażdżeniu i w ciągu 
4 minut poszedł na dno. Załoga została 
uratowana przez wezwany radiotelegra 
ficznie wojenny okręt norwerski S/S 
„Fridtjof Nansen", który jednocześnie 
wyprowadził M/S „Isfjell" ze zwartych 
lodów.

P ły n ą c  dalej ku północy M/S ,,Isfjell‘‘ 
dotarł aż do 74 st. szer. płn. posuwając 
się wzdłuż zachodnich brzegów Nowej 
Ziemi. W  ttj części oceanu napotkano 
olbrzymie stado fok. obliczane na 60— 
100.000 sztuk. W  ciągu trzech i pół go* 
dzin upolowano tam około 200 fok. 
Ogromne skupiska fok zwabiły liczne 
białe niedźwiedzie i niezmierne rzesze 
ptactwa polarnego. Na wysokości wy* 
spy Kołgujew M/S „Isfjell" natrafił na 
duże stada mcursów. Największy z upo* 
lowanych (ustrzelony przez inż. Cent* 
kiewicza) miał ok 6 m. długości, 5000 
kg. wagi i kły długie na 70 cm., ważące 
ok. 5 kg. (przywiezione do Warszawy). 
Tam też spotkano stado białych wielo
rybów, liczące ok. 100 sztuk

Zadaniem naukowym inż. Centkiewi 
cza było badanie przefroerystości wody 
morskiej, uskuteczniane najbardziej no 
woczesnymi aparatami, którymi zainte* 
resował się Instytut hydrograficzny 
przy muzeum morskim w Tromsee i 
jiuż w najbliższym sezonie letnim bę* 
dzie przeprowadzał tą metodą swe po
miary. Poza tym inż. Centkiewicz do* 
konywał obserwacyj metereologicznych 
dla służby pogody dla północnej Nor* 
wegii, trzykrotnie w ciągu doby prze* 
telegrafowane do Tromsee.

Pod koniec kwietnia okręt ratowniczy 
S/S „Fridtjof Nansen" znów zmuszony 
był do przybycia w okolice Nowej Zie* 
mi. Korzystając z tej sposobności inż. 
Centkiewicz powrócił na jego pokładzie 
do Norwegii a potem do kraiu.

Giełda z dnia 7 maja.
W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  P IEN IĘŻ N A .

D ew izy: Belgia 89.35, B erlin  212.78, A m , 
sterdam 289.95, Kopenhaga 116.74, Londyn 
26.10, N. Jo rk  czeki 5.28, kabel 5.28 i  jedna 
czwarta, Oslo 131.43, Paryż 23.64, Praga 
18.38, Sztokholm 134.55, Zurych 120.90, Me* 
dtolan 27.85. Papiery państwowe: 5 prc.
inwest. 64.50, 5 prc. konwers. 59, 6 prc. do* 
larowa kupon 11.09, 4 prc. dolar. 38, 7 prc. 
stabiliz. 368, 4 prc. konsolid. 53.75. A k c je : 
B ank Polski 100.50, Cukier 29.75, Lilpop 
13.25, Starachowice 31.75.

LW Ó W  -  G IEŁD  \  Z B O Ż O W A .

N a Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
mące i otrębach Zw iększony popyt na zbo, 
że chlebow e i jęczmień, przy nicdostatecza 
nej podaży i cenach silniejszych. Tendencja 
lekko zwyżkowa, usposobienie spokojne.

Program radiowy.
Sobota, 8 maja.

Lwów. Godz. 6.30: A ud ycja poranna.
11.30: A udycja dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Orkiestra salonowa. 12 4 0 :
Dziennik południowy. 12.50: Pogadanka.
14.30: A udycja dla dzieci. 15: W iad. gosp. 
15.15: Płyty. 15.50: Pogadanka. 16.05: Płyty. 
16.15: Orkiestra. 17: N abożeństwo z W ilna. 
17.50: Przegląd wydawnictw. 18: Pogadam 
ka. 18.10: W iad. sport. 18.20: Płyty. J S 3 5 :  
Felieton. 18.50: Pogadanka. 19: A udycja 
dla Polaków  za granicą. 19.30: A udycja 
muzyczna ze Lwowa. 20.25: Nowości lite* 
r.ackie. 20.40: Dziennik wieczorny. 20.50: 
Recital skrzypcowy. 21.15: Pogadanka.
21.25: Trans, z Budapesztu. Orkiestra cy , 
gańska. 22: „W esoła Syrena w piekle". 22 30KA T. _ _, OT.



„GAZETA LW OW SKA - Nr. 101 z dnia 8 maja 1937 r. 3
PAN PREM IER SKŁADKOW SKI 

N A  INSPEKCIE
Warszawa, 7. 5. (PAT.) Prezes Ras 

dy ministrów i minister spraw wewnę* 
trznych gen. Sławoj*Składkowrki do
konał w dniu 5 maja inspekcji Wydzias 
łu archiwów państwowych Ministers 
stwa W . R. i O. P. przy ul. Długiej 
13 Pan Premier stwierdził, że o godz. 
8sej nie było jeszcze w biurze nikogo 
z urzędników, wobec czego, oprowas 
■dzany przez woźnego, obszedł biura 
wydziału i obejrzał pozostałe w bu* 
dynku, przeznaczonym do rozbiórki, 
resztki akt .dawnych. O godiz. 8.10 obe 
cne były w biurze tylko dwie urzędni
czki. Pan Premier opuścił biuro, nie 
mogąc się doczekać przybycia reszty 
zatrudnionych tam urzędników. Pan 
Premier polecił zbadać przyczyny nie- 
punktualmości urzędników i wyciągnąć 
wobec opieszałych w przybywaniu do 
pracy odpowiednie konsekwencje.

ODJAZD M IN ISTRA HOLENDER 
SKIEGO.

Warzawa. 7. 5.(PAT.) W  dniu wczo 
rajszym opuścit Warszawę minister ho 
lenderski Gelissen wraz z towarzyszą* 
cym mu dyrektorem van Kleffensem.

KONIEC STRATKU PRA CO W N I
KÓW A U TO BU SO W YCH  

W  LONDYNIE
Londyn. 7. 5. (PAT.) Przedstawi* 

ciele pracowników tramwajowych i au* 
tobusowych postanowili wczoraj wie
czorem zgodzić się na propozycje, któ* 
rc zostały im przedstawione i konty* 
nuować pracę, w oczekiwaniu na osta* 
teczne decyzje związkowej rady wyko* 
nawczej.

HYDROPLAN W  O G N IU  KARA* 
BI N ÓW  M ASZYN OW YCH

Algier, 7. 5. (PAT.) Hydroplan „Vil 
le de Toulon", kursujący stale na linii 
Marsylia—Algier ostrzeliwany był 
przez karabiny maszynowe w chwili 
przelotu nad Minorką. Żadna z kul 
nie trafiła samolotu, który nie uszko* 
dzor.y przybył do Algieru.

POŻAR NA POKŁADZIE PA* 
ROW CA

Antwerpia. 7. 5. (PAT.) Na pokła
dzie parowca angielskiego ..City Of 
Tokio“ wybuchł pożar. Ładunek statku 
stanowj 7.550 ton bawełny. Dwaj ma* 
rynarze zostali podczas akcii ratun* 
kowej dość ciężko ranieni. Po dłuż* 
szych wysiłkach udało się część statku 
zalać wodą i pożar zlokalizować.

O BU D O W Ę KANAŁU BAŁTYK 
MORZE CZARNE.

Rudki. (PAT.) Rudki leżą na dziale 
wód między dorzeczem Wisły i Dnie* 
stru, a tym samym na granicy zlewiska 
Morza Bałtyckiego i Czarnego. Ten t. 
zw. główny dział wód ciągnie się w od 
ległości ok. 2 km. za miastem, przy 
czym Rudki leżą na najkrótszej linii 
łączącej wody obu zlewisk. Odległość 
między tymi wodami wynosi tu zaled
wie kilka kroków.

Położone w takim punkcie geografi* 
cr.nym Rudki ustawicznie ożywia pod* 
jęta już przed laty kilkudziesięciu 
przez inżynierów polskich myśl połą
czenia sztucznym kanałem Sanu z 
Dniestrem i ustanowienia w ten spo* 
sób nieprzerwanej arterii wodnej z Bał 
tyku do Morza Czarnego.

Niebawem odbędzie się w Rudkach 
symboliczna uroczystość zaślubin obu 
mórz przez połączenie wód z dwóch 
najbliżej siebie położonych źródeł obu 
zlewisk. Uroczystość ta będzie drygi* 
nalną formą podkreślenia znaczenia 
morza polskiego i zwrócenia uwagi o* 
pinii polskiej na ten rejon geograficz* 
ny w związku z zamierzeniami inwesty 
cyjnymi w przyszłości. Do uroczysto* 
ści przygotowują się liczne organiza
cje społeczne i gospodarcze w Rud* 
kach.

Sytuacja w  Katalonii.
Paryż. 7. 5. (PAT.) W  ciągu całego 

niemal dnia czwartkowego Paryż od
cięty był niemal zupełnie od informa* 
cyj z Barcelony. Jedynym źródłem są 
informacje, nadchodzące od nielicz* 
nych podróżnych, przybywających z 
Katalonii oraz depesze uzyskiwane za 
pośrednictwem okrętów stacjonował* 
nych w porcie. Wbrew komunikatom 
oficjalnym, twierdzącym, iż sytuacja 
w Barcelonie została już całkowicie o* 
panowana, w kołach prasowych pary* 
skich panuje przeświadczenie, że wal
ka bynajmniej się nie zakończyła. 
Dzienniki popołudniowe paryskie do* 
noszą, że przez całą noc na ulicach 
Barcelony strzelanina trwała w dal. 
szym ciągu.

„Le JoaunaT* donosi, iż konsul ame*

rykański w Barcelonie zaraportował 
swemu rządowi, iż wszystkie sklepy są 
zamknięte, że ulice znajdują się całko* 
wicie w ręku band zbrojnych, że środ* 
ki komunikacji i telefony są w dalszym 
ciągu nieczynne. Rekonstrukcia rządu, 
który został skompletowany przez 
przedstawiciela związków zawodowych, 
uległa jeszcze w ciągu późnego wieczo 
ra nowym zmianom, ponieważ prze- 
wódca konfederacji narodowej pracy 
bezpośrednio po swoim powołaniu do 
rządu zgłosił dymisję i na jego miejsce 
powołano już zastępcę. W  każdym ra* 
zie skład rządu obecnego nawet uzu* 
pełniony przez przedstawiciela związ* 
ków zawdowych, wskazuje na zupeł* 
ny zamęt. ,

W alki w  Barcelonie trw a ją.
Paryż. 7. 5. (PAT.) Sądząc z nie* 

licznych wiadomości, jakie otrzymano 
z Barcelony, rząd kataloński dotych* 
czas nie opanował sytuacji. W alki to* 
czą się w dalszym ciągu na ulicach j 
miasta.

Zdaje się, iż rozruchy były starań, 
nie przygotowane. Skrajne elementy i 
anarchistyczne zaopatrzyły ste zawcza 1

su w broń i zdołały w kilku miejscach 
rozbroić żołnierzy armii katalońskiej.

Przeważająca jednak większość sił 
zbrojnych pozostała wierna rządowi.

Perpignan. 7. 5. (PAT.) Według o* 
trzymanych wiadomości z Barcelony, 
podczas ostatnich zajść, dotychczas u* 
traciło życie przeszło 400 osób. Liczba 
rannych przewyższa 2000.

Działacze społeczni w Warszawie 
przystąpili do Obozu Zjedn. Narodowego.

Warszawa. 7. 5. (P. A. T.) Wczoraj 
odbył się zjazd działaczy społecznych 
województwa warszawskiego. Zjazd, 
w którym wzięło udział przeszło 700 
osób obradował nad zagadnieniem 
skoordynowania wspólnie prowadzo
nych prac w terenie, oraz ustalenia wy
tycznych działania w stosunku do 
Obozu Zjednoczenia Narodowego.

W  imieniu 6-ciu organizacyj woje
wódzkich, zwołujących zjazd, otworzył 
posiedzenie prezes Okręgu Zw. Legio* 
nistów adw. Ignacy Radlicki, który w 
swym przemówieniu wskazał na do
świadczenia wojny, które wykazały, iż 
wszyscy obywatele państwa biorą w 
niej udział: zdolni do nosztnia broni — 
na polach bitewnych, pozostali — są 
siłą pomocniczą i winni pracować dla 
potrzeb frontu.

Podkreślając znaczenie rzuconego 
przez płk. Koca hasła zjednoczenia ca
łego narodu w pracy nad budową Pol
ski, mówca zaznaczył, iż organizacje, 
w imieniu których przemawia, mające 
cel wytkniętv — w zgodnym wysiłku, 
na najniższym szczeblu organizacyj* 
nym, zamierzenia zjednoczenia narodu 
poprą całą mocą.

Po ukonstytuowaniu się prezydium, 
przemówienie programowe wygłosi! 
przedstawiciel O.Z.N. senator gen. An
drzej Galica. Przemówienie sen. gen. 
A. Galicy przyjęli zebrani uczestnicy 
Zjazdu długotrwałymi oklaskami.

Następnie wygłosili przemówienia 
poszczególni działacze z terenu woje
wództwa warszawskiego.

W  końcu uchwalono jednomyślnie 
następującą deklarację, która została 
wpisana do księgi:

„To tylko państwo wśród burz dz e- 
jowych się ostoi, które zdolne test wy
dobyć współrzędne innym państwom 
wartości materialne i moralne swego 
narodu. Zebrani w dniu 6 maia 1937 r. 
w sali Kasyna garnizonowego w War
szawie działacze społeczni wojewódz
twa warszawskiego podpisami swymi 
stwierdzają gotowość bezinteresownej 
pracy w organizacji Obozu Zjednocze
nia Narodowego — przyszłym poko
leniom na wzór. Narodowi na chwałę, 
Państwu polskiemu na potęgę.**

Po przemówieniu przewodniczącego 
zjazdu, prezesa Miedzianowskiegó, któ 
ry zreasumował wyniki obrad, nastą* 
piło zamknięcie zjazdu.

Po zjaździe zebrani udali sie w po
chodzie do Belwederu, gdzie po złoże
niu wieńca na stopniach Pałacu Belwe* 
derskiego uczcili 3-minutowa ciszą pa
mięć Wodza Narodu Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Po wpisaniu sie prezy
dium do księgi w Belwederze, uczest
nicy zjazdu udali się na ul Klonową 
przed siedzibę Marszałka Śmigłego- 
Rydza, manifestując gorąco na jego 
cześć.

Położenie rolnictwa wsch.- małopolskiego 
w kwietniu b. r.

Położenie rolnictwa wschodnio*mało 
polskiego w kwietniu r. b. scharaktery 
zować można jak następuje 

Stan zasiewów. Przebieg warunków 
meteorologicznych był naogół nieko* 
rzystny. Prace około zasiewów trwałv 
stosunkowa długo wskutek chłodu i 

deszczów. W  ogrodach prace były rza
dkie. Około 20 ub. m. wzeszły już jed 
nak dobrze owies i jęczmień. Ozimie 
pszenica i żyto wyszły z zimy w stanie 
lepszym, niż przewidywano. Tedrjakże 
gdzieniegdzie na Podolu musiano prze 
orać żyto zniszczone jesienią przez my 
szy. Naogół zasiewy przedstawiają się 
w tym roku nieco gorzej, niż w r. 1936 
w tym samym okresie. Ciągłe deszcze 
gdzieniegdzie nawet nadmierne wpły* 
wały jednak bardzo korzystnie na roz 
wój roślinności na łakach i pastwi*

j skach, lecz brak odpowiedniego ciepła 
wstrzymał dalszy rozwój traw i ko* 
ńiczyn.

Położenie ekonomiczne. W  porówna 
uiu z okresem marca położenie ekono
miczne rolnictwa wschodnio*małopol* 
skiego prawie nie uległo zmianie. Praj- 
ce w polu odbywają się w pełnym to* 
ku, a przez to ustało budownictwo i 
'uzupełnianie inwentarza niartwego. 
Zapewne po ukończeniu robót poi* 
nych ożywi się ruch budowlany. Zapo 
trzebowanie maszyn rolniczych i nawo 
zów pomiocmiczych w r. bież. iest wię* 
ksze, niż w r. ub. W  porównaniu dó 
zapotrzebowania z r. ub. tegoroczne 
zapotrzebowanie nawozów pomocni* 
czych zwiększyło się o ok. 26 proc.

(PAT.)

ęie do następnego etapu liczba zawód*
ńików zmalała o 22 maszyn. Trudna 
trasa najdłuższego etapu przetrzebiła 
mocno szeregi zawodników. Na pier* 
wszym odcinku trasy. Warszawa—Kra 
kow, gdzie zawodnicy lechali patrola
mi po trzech, nie było poważniejszych, 
poza gumami, defektów maszyn. Za* 
wodnicy wszyscy w komplecie dotarli 
do Krakowa. Dopiero po przejechaniu 
Wieliczki zawodnicy dostali się w dę 
żki teren górzysty urozmaicony ciągły 
mi serpentynami i tu zaczęły się ich nie 
powodzenia. Na 30 kim. od Krakowa, 
zawodnikowi Bykowi ze Strzelca (War 
szawa) pękła rama w przyczepce. Da* 
lej pod Limanową we wsi Raciborcza- 
ny na 45 kim. od Krakowa por. Włod* 
kowski z Bydgoszczy przy braniu wi* 
rażu tak silnie ściął jadącym za nim 
starszemu majstrowi Zielińskiemu z 
Grodna z pasażerem sitrż. Sadowskim, 
i i  ci wpadli na barierę, wyłamali ją i 
wpadając do głębokiego rowtu doznali 
silnych potłuczeń. Ten sam por. Włod 
kowski kilkanaście kilometrów dalej 

na zakręcie zjazdu do Nowego Sącza 
wp?dł do rowu, łamiąc sobie obojczyk 
i poważnie uszkadzając ucho. Pasażer 
kapral Młoteczek wyszedł z wypadku 
bez szwanku. Rannego przewieziono 
do szpitala w Krakowie. Kapral Bie* 
niasz stoczył się na tym samym wira* 
żu, również do rowu, doznając jedynie 
lekkich obrażeń i uszkodzeń motoru. 
Ponieważ uszkodzenia motoru dało się 
naprawić, kapral Bieniasz kontynuuje 
bieg. Od przebicia gum i drobnych u- 
szkodzeń motoru uchronili sie tylko 
nieliczni

Szczegółowe wyniki pierwszego eta* 
pu przedstawiają się jak następuje: na 
pierwszym miejscu znajduje się patrol 
Centr Wyszkolenia broni pancernej z 
zawodnikami por. Kulikowskim, pluto 
nowym Kawiakiem i plut. Szymań* 
skim. na drugim miejscu patrol pod* 
oficerów Korpusu zaopatrzenia broni 

pancernej, na trzecim Baon broni pan* 
cemej Lwów. Z dotychczasowych trud 
nych do ustalenia obliczeń indywidual 
nych okjazuje się, że na pierwszym 
miejscu znajduje się zawodnik Jakubo 
wski, na drugim por. Nahorski, obaj z 
P. K. M. Warszawa, na trzecim Docha 
(Legia).

W  Żurawicy na cześć zawodników 
odbyło się przyjęcie z udziałem władz 
wojskowych z Dcą O. K. 10, gen. Wie 
czorkiewiczem i cywilnych z wicestaro 
stą Starzeckim na czele. (PAT.)

Operacja Marszałka Śmigłego- 
Rydza.

Warszawa. 7. 5. (PAT.) Pan Mar
szalek Smigły=Rydz cierpiał na prze* 
wlekte zapalenie migdalków podnie- 
bieunych. Zaszła konieczność zabiegu 
usunięcia migdałków, co też zostało 
wykonane w dniu 27 kwietnia przez 
płk. dr. Brzoskę.

Pan Marszalek po kilkudniowej re
konwalescencji powraca do swej pra* 
cy.

POPIERAJM Y CELE I ZADAN IA 
TO W A RZYSTW A  SZKOŁY LU 

DOW EJ.

Wyniki I-go dnia raidu motocyklowego 
Szlakiem Marszałka Piłsudskiego.

Pierwszy etap motocyklowego raidu | szawa—Żurawica pod Przemyślem, za- 
„Szlakiem Marszalka" na trasie War* ' kończony został późną nocą. Na star*

STRA JK A U TO BU SÓ W  W  ANGLII
Londyn. 7. 5. (PAT.) Strajk pracow 

ników autobusowych na prowincji roz
szerzył się wczoraj na Hull i Peterbo* 
rough. Jeżeli związek pracowników tran 
sportowych nie uzna tego strajku za 
legalny, komitet strajku prowincjonal
nego gotów jest przystąpić do bezpo* 
średnich rokowań z pracodawcami.

PIERW SZY W  POLSCE POKAZ 
OPAKOW AŃ NA TA RG A CH  

G D YŃ SKICH .
Jak już donosiliśmy swego czasu, 

na Targach Gdyńskich (od 20/6—4/7) 
odbędzie się staraniem Inspektoratu 
Standaryzacyjnego Zw. Izb Przemysło 
wo*Handlowych, pokaz wzorowych ty 
pów opakowań towarów przeznaczo
nych na eksport. Pokaz ten m. in. o* 
bejmuje wzorowe opakowanie zamor* 
skie, opakowanie i sortowanie niektó* 
rych towarów wzorowe i niestaranne, 
odpowiednie hasła propagandowe itp. 
Pokaz ten pierwszy raz w Polsce zasto 
sewany na Targach Gdyńskich będzie 
wielką atrakcją dla całego handlu a 
zwłaszcza dla sfer eksportowych.
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urzędowe.
LTGYTACJE

I. Km. 621/37. Obwieszczenie o licytacji 
Kom ornik Są<łu grodzkiego w Kałuszu re , 
wiru I*go, urzędujący w Kałuszu przy ul. 
Zworki i  W igury pod N r. 4 na zasadzie art. 
679 kpc. obw ieszcza, że w dniu 8 czerwca 
1937 od godziny 10 rano w sali posiedzeń 
N r. 36 Sądu grodzkiego w Kałuszu odbę* 
dzie się sprzedaż z publicznej licytacji n ie, 
ruchom ości ob jęte j w id  3904 ks gi. gn,- 
Katusz składającej się z pgr. 1596, 1597/2, 
1597/3 stanowiących ogródek i podwórze 
oraz pbud. 939 wraz z cbomem murowanym 
jednopiętrow ym  nie w y  kończonym , połoi-o, 
aych  w Kałuszu przy ulicy Eierackicgo, 
która stanowa w łasność M ichała H ochtaubla 
z H ołynia. Powyższa nieruchomość została 
oszacowana na sumę zł. 33.250. Sprzedaż 
zaś rozpocznie się od ceny wywołania tj 
od  kw oty zł. 24.937.50. Licytant przystępu, 
ją cy  do przetargu powinien złożyć rę, 
kojm ię w gotow iiiiie w kw ocie zł. 3325 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucji, 
w których- wolno umieszczać fundusze ma, 
loletnich i ie  papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdow ej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkoweia piw 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odm ienne; że pra, 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą d > 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do, 
wodu, że w niosły powództwo o zwolnienie 
nieruchom ości lub je j części od egzekucii i 
że uzyskały postanowienie właściwego Są, 
du, nakazujące zawieszenie egzekucji; że w 
ciągu ostatnich 2,ch  tygodni przed licytacją 
w olno oglądać nieruchom ość w dni pow, 
szednie od godziny 8*mej do 18,tej, akta 
zaś postępow ania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. I.
KaJiusz, 5 maja 1937. 1664K

III. Km. 2742/35 V  E 1051/35. O bw icsz, 
czenie o licytacji nieruchom ości. K om ornik 
Sądu grodzkiego w Stanisławowie rew. III  
M arceli Szamocld, m ający kancelarię w 
Stanisławowie, ul. Picrackiego Nr. 53 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu, 
blicznej wiadomości, że dnia 9 czerwca 1937
0  godz. 9 w Sądzie grodzkim w Stanisłaą 
wowie sala Nr. 37 odbędzie się sprzedaż w 
drodze, publicznego przetargu należącej do 
dłużników  Karola Para, Eisiiga Artmana i 
Juliusza Spiry nieruchom ości: a) ob jęte j 
whl. 660 ks. gr. Stanisławów, składającej się 
z pbud. Ikat. 538/2 o powierzchni 36 m kw.
1 pgr. 341 o powierzchni 806 m kv,.; b) o b 3 
ję te j whl. 632 ks. gr. Stanisław ów , składa, 
jąoej się z pbud 538/1 o powierzchni 90 m 
kiw., pgr. 342 o powierzchni 511 m kw., pgr. 
343 o powierzchni 421 m kw., pgr. 345/2 o 
powierzchni 205 m kw., pgr. 346/2 o po, 
wierzchni 165 m kw. i pgr. 347/2 o pow ierz, 
chni 183 m kw., Ł) ob j. whl. 622 tejże ks. 
gr. składającej się z pbud. 539 o pow ierz, 
chni 227 m k w , pgr. 352 o powierzchni 1453 
m kw ., pgr. 351 o* powierzchni 327 m kw., 
pgr. 350 o powierzchni 406 m kw., pgr. 3 ł9
0  powierzchni 191 m kw. i pgr. 348 o p o, 
wierzchni 320 m kw., d) ob jętej whl. 1561 
te jże  ks. gr., składającej się z pgr. 344 o p o. 
Wierzchni 547 m kw., pgr. 345/1 o powierz, 
chni 406 m kw., pgr. 346/1 o powierzchni 
331 m kw. i pgr. 347/1 o powierzchni 362 
m kw ., stanowiących jeden kom pleks, na 
którym znajdują się: 1) budynek mieszkał, 
ny, frontow y, murowany jednopiętrow y, 
kryty blachą niepodpiwniczony, oznaczony
1 o rj. 100, 2) budynek oficynow y mieszą 
kalny, murowany, jednopiętrow y, kryty b la , 
chą pocynkow aną, podpiw niczony, ozna, 
czony 1. orj. 100A, 3) budynek oficynow y, 
mieszkalny, murowany, ie dno piętro wy, pod, 
piwniczony, oznaczony 1. orj. 100B. N ieru , 
chomości oszacowane zostały na sumę 
82.421 zł. 13 gr., cena zaś wywołania wyn 
nosi 61.815 zł. 85 gr. Przystępujący do prze, 
targu obow iązany jest złożyć rękojm ię w 
w ysokości 8242 zł. 12 gr.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru IIT.
Stanisławów, 29 kwietnia 1937. 1638K

Km. 55/37. Obwieszczenie o licytacji ru« 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Radym nie Stanisław W anat, m ający kance, 
larię w Radym nie, ul. K olejow a N r. 25 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz, 
nej wiadomości, że dnia 26 maja 1937 o go* 
dżinie 11 w Zamiechowie odbędzie się i,sza  
licytacja ruchom ości, należących do dłużni, 
ków  Jakuba i Salom ona Katza w Zatnie, 
chow ie, składających się z 10 q pszenicy, 
10 q żyta i 5,ch krów czarno ikrasych po 6 
lat, oszacowanych na łączną sumę zł. 1050. 
Ruchom ości można oglądać w dniu licytacji 
w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego,
Radym no, 5 maja 1937. 1667K

I. Km. 4722/34. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
■wniosek strony egzekw ującej Kom unalnej 
K asy Oszczędinośai w Kałuszu przeciw  
dłużni czce Klarze A ro n  i Leonowi Matiszak 
w Śliw kach odbędzie się dnia 8 czerwca 
1937 o  godzinie 9.30 przed południem w 
Sądzie grodzkim w Kałuszu w biurze N r. 
36 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacja  całej nieruchom ości o b j. whl. 702 
ks. gr. gm. śliw ki, składającej się z pgr. 
242/2  stanowiącej podwórze i ogródek obu 
szaru 86 s kw., oszacowanej na kwotę 100 
zł., najniższa oferta wynosi kwotę 66 zŁ 
6 6  gr. i połow y nieruchomości obj. whl. 250

ks. gr. gm. Śliw ki, składającej się z pbud. 
36/3 o  obs-arze 99 s kw. wraz z połową 
dom u, stajni i szopy oszacow anej na kwotę 
727 zł. 50 gr., najniższa oferta wynosi 585 
zł. C ałe j nieruchom ości o b j. whl. 644 ks. gr. 
gm. Śliw ki składającej się z  pgr. 1859 osza, 
cow anej na kw otę 240 zł., najniższa oferta 
wynosi 160 zł., połow y nieruchom ości ob j. 
whl. 569 ks. gr. gm. Śliwki składającej się 
z  pbud. 13 wraz z całą chatą, stajnią, sta, 
jenką i  stodołą i pgr 1142, 1143, 1144 osza, 
oowanej na kwotę 2.100 zł. najniższa oferta 
wynosi 1.40G zł. całe j nieruchom ości obj. 
whl. 335 ks. gr. gm. Śliw ki, składającej się 
z pgr. 1155, 1156 i 1157 o  obszarze. 559 s 
kw. oszacowanej na kwotę 300 zł. najniższa 
oferta wynosi 200 zł., całej nieruchomości 
o b j. whl. 82 ks. gr. gm. Śliw ki, składającej 
się z pgr. 2149/3, 2150/3, oszacowanej na 
kwotę 380 zł. najniższa oferta w ynosi 253 
zł. 35 gr. i 1/3 częśa  nieruchom ości oh j. 
whl. 445 ks. gr. gm. Śliw ki okładającej się 
z pgr. 2154, 2155, 2156 oszacow anej na krvio„ 
tę 458 zl. 10 g r , najniższa oferta wynosi 
305 zł. 60 gr. Bliższych inform acyj mogą 
reflektujący na kupno otrzymać w Sądzie 
grodzkim w Kałuszu. Prawa mogące mieć 
wpływ na licytację należy zgłosić najpóźniej 
na terminie licytacyjnym , wierzytelności zaś 
najpóźniej na dni ośm  przed terminem ll-i 
cytacyjnym .

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. I.
Kałusz, 5 maja 1937. 1665K

r o zm a ite ,
Prez. 5768/37. Edykt. Sąd1 grodzki w T u , 

chowie odnow ił zaginione w czasie 
w ojny całe w ykazy hipoteczne księgi 
g ru nt dla gminy katastralnej Buchcice oą 
znaczone liczbami 3 do 247. Te odno, 
wionę wykazy hipoteczne wchodzą w życie 
dnia 15 maja 1937. O d tego dnia naby, 
cie, przeniesienie lub zniesienie nowych 
praw własności, praw zastawu i innych no, 
wych praw hipotecznych może nastąpić je 
dynie przez wpis do tychże odnowionych 
wykazów hipotecznych. Celem ustalenia 
powyż wyliczonych wykazów hipotecznych 
wdraża się postępowanie w myśl § 21 usta,
wy z dnia 25 lipca 1871 L. 96 Eta. u. p. i
wzywa się; a) osoby, które na podstawie 
prawa nabytego przed dn. 15 maja 1937 r. 
żądają zmiany wpisów prawa własności lub 
posiadania, bez względu na to, czy zmiana 
ma nastąpić przez odpisanie, do, 
pisanie lub przypisanie, przez spro,
stowanie oznaczenia nieruchom ości lub 
też w inny sposób, b ) osoby, które
już przed dniem 15 m aja 1937 r. nabyły na 
nieruchom ościach powyż wymienionemi wy 
kazami hipotecznym i ob jętych , la b  też na 
ich częściach prawa zastawu, nadzastawU, 
służebności albo inne prawa nadające się 
do wpisu hipotecznego, o ile te prawa po, 
winny być wpisane jak o  należące do da, 
wnego stanu ciężarów, a dotychczas nie 
zostały wpisane, ażeby do dnia 15 sierpnia 
1S37 włącznie w Sądzie grodzkim w T ucho, 
wie, w którym odnow ione wykazy hipote, 
czne można przejrzeć zgłosiły swe roszczę, 
nia, inaczej bowiem roszczeń tych nie mo» 
żnaby ju ż dochodzić przeciw osobom  trze, 
cim, które nabyły prawa hipoteczne w do, 
brej wierze na zasadzie wpisów niezacze, 
pionych. Zgłoszenia konieczne są także 
wtedy, gdy zgłosić się mające prawa są wi, 
doczne z rozstrzygnięcia sądowego, albo 
gdy o nie toczy się postępow anie sądowe. 
Przywrócenie do poprzedniego stanu z po
wodu zaniedbania terminu edyktalnego lub 
przedłużenia tego terminu dla poszczegól, 
nych stron jest niedopuszczalne.

Sąd A pelacyjny W ydział II.
W  Krakow ie, dnia 4 maja 1937. 1655

Prez. 5564/37. Edykt. Sąd A pelacyjny w 
Krakow ie podaje do wiadomości, że projekt 
księgi gruntowej dla gminy kat. Zakopane, 
obejm ujący wykazy hipoteczne LL. 6731 do 
9687, wygotowany wedle u s t z 20 marca 
1874 L. 29 Dz. u. kr., przy zastosowaniu 
ustawy o sprostowaniu ksiąg gruntowych z 
dnia 11 grudnia 1906 r. N r. 246 Dz. u. p., 
począwszy o d  dnia 1 5 maja 1937 r. za księ i 
gę gruntową będzie uważany i począwszy 
od tego dnia wszelkie nowe prawa, czy to 
w łasności, czy zastawu, czy jakie bądź ,nnc 
prawa hipoteczne, odnoszące się do nieru, 
chomości księgą gruntową objętych, jedynie 
przez wpisanie do tej księgi mogą być na, 
byte, ograniczone, przeniesione lub znie, 
sione. W prow adzając zarazem postępow a, 
nie celem ustalenia powyższej księgi grunt 
tow ej, po myśli ustawy z 25 Lipca 1871 L. 96 
dzup., przy zastosowaniu ustawy o spro, 
stowaniu ksiąg gruntowych z U grudnia 
1906 N r. 246 dzup., Sąd A pelacyjny wzy, 
w a: a) wszystkich, którzy na podstawie ja , 
kiegoś prawa przed otwarciem tej nowej 
księgi gruntowej nabytego, ahcą uzyskać 
jakąś zmianę wpisów hipotecznych, odno, 
szących się do stosunków własności lub po;| 
siadania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie, lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchom o, 
ści, łub zestawienia ciał hipotecznych, albo 
w jaki bądź inny sposób nastąpić miała; 
b ) wszystkich, którzy już przed otwarciem 
te j now ej księgi gruntowej nabyli do nieru, 
chomości, wpisanych w tę księgę, lub  do ich 
części prawa zastawu, służebności, lub w 
ogóle jak ie  hm e praw,a do wp:Su h ip o tece  
nego się nadające, o ile prawa te, ja k o  do 
dawnego stanu ciężarów  należące wpisane 
być mają, a  ju ż przy założeniu nowej księgi 
gruntowej wpisane nie zostały, aby te prawa 
zgłosili w Sądzie Grodzkim  w Zakopanem 
najdalej do d nia  15 Listopada 1937 r., ina, 
czej bowiem roszczeń tych nie można by 
już dochodzić przeciw osobom  trzecim, 
które nabyły .prawa hipoteczne w dobrej

wierze, na zasadzie wpisów niezaczepionych. | 
O d obow iązku zgłoszenia w tym terminie 
pom ienionycL praw, lub roszczeń nie zwal, 
nia okoliczność, iż zgłosić się mające prawo j 
jest już widoczne z księgi gruntow ej, z uży, 
cia w ychodzącej, lub ze sądowego załatwię, 
nia, lub, że strony w ytoczyły przed sąd 
sprawę odnoszącą się do tego prawa. Je , 
dnakże wyłącza się od zgłoszenia z pośród 
roszczeń, wym ienionych pod a) te, które 
już w postępowaniu, celem założenia no , 
wej księgi gruntowej zbadano i odesłano 
do drogi prawa — a z pośród praw obcią , 
żającyoh, wymienionych pod b ) te, których 
odmówiono stronie, podnoszącej roszczę, | 
nie, juz w toku postępow ania celem przy, 
dzielenia ciężarów. O soby, które chciałyby ! 
żądać zmiany lub uzupełnienia przydzielę, 
nia ciężarów, przeprowadzonego na podsta, 
wie ustawy o sprostowaniu ksiąg grunto* 
wych z 11 grudnia 1906 r. L  246 Dz. u. p. 
z pow odu, że stan rzeczy rozstrzygający 
pod względem przydzielenia ciężarów zmie, 
nil się następnie wskutek .rozstrzygnięcia 
sporu względem .przekazanego do drogi 
sporu roszczenia co d o prawa własności, 
m ają zgłosić sw oje roszczenia najpóźniej na 
3 miesiące przed upływem terminu edyktal, 
nego. Restytucja zaniedbanego terminu e, 
dyktalnego nie ma miejsca, a prawo jego 
przedłużenia w granicach § 36 ust. 1 ust. o 
sprost. ks. gr. przysługuje Sądowi A p ela , 
cyjnemu.

Sąd A pelacyjny W ydział II.
W  Krakow ie, dnia 4 maia 1937 r. 1656

Prez. 574/37. Obwieszczenie. Sąd grodzki 
w H orodence ogłasza, że dnia 11 maja 1957 
w gminie kat. G łuszków  okręg Sądu G rodz
kiego w H orodence, rozpoczną się na m iej, 
scu dochodzenia w przedmiocie założenia 
zniszczonych ksiąg gruntowych po myśli 
ustawy z 20 marca 1874 Nr. 29 Dz. ust. 
kraj. Każdy kto ma interes prawny w zba, 
daniu stosunków posiadania nieruchom ości 
w tejże gminie położonych, może się zglo, 
sić u Komisarza hipotecznego urzędującego 
na miejscu i przytoczyć wszystko, co dla 
w yjaśnienia lub ochrony swych praw za 
stosowne uzna. 1659

Prez. 10486/37. Edykt. Sąd A pelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie sprori 
stowawcze celem odnowienia zniszczonej

księgi gruntowej Sądu Grodzkiego w T łu , 
maczu dla gminy K olińce i wzywa intere. 
sowanych do zgłaszania w tym Sądzie 
Grodzkim  roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96  
z r. 1871 do 31 sierpnia 1937.

Lwów, 19 kwietnia 1937. 1613

Prez. 10168/37. Edykt. Sąd A pelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie spro, 
stowawcze celem odnowienia zniszczonej 
księgi gruntowej Sądu Grodzkiego w H u, 
siatynie dla gminy katastralnej Raków Kąt 
i wzywa interesow anych do zgłaszania w 
tym sądzie Grodzkim  roszczeń z § 7 usta, 
wy Nr. 96 z r. 1871 do 31 sierpnia 1937.

Lwów, 15 kwietnia 1937. 1612:

OGŁOSZEN IA PRYW ATN E.

Z A R Z Ą D  F IR M Y  „ G A Z Y  Z IE M N E 1* 
Spółka Akcyjna dla Przemysłu N aftow ego 

we Lwowie
zwołuje Zw yczajne W alne Zgromadzenie 
A kcjonariuszów  Spółki na dzień 21 maja 
1937 godzinę 10.30 w sal: posiedzeń Spółki 
we Lwowie, ul. Akademicka 7, HI. p z 
następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie Zarządu, Rady N ad, 
zoiczej i K om isji Rew izyjnej za okres gos, 
podartzy od 1 stycznia do 31 grudnia 1936.

2 ) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo, 
zdania, bilansu i rachunku strat i zysków 
za rok gospodarczy 1936 oraz udzielenie 
Władziom Spółki pokwitowania z w ykona, 
nia przez nie obow iązków ,

3) Uchwala co do użycia czystego zysku 
i wynagrodzenie W ładz Nadzorczych 
Spółki.

4) W ybory  do Rady N adzorczci i za, 
twierdzenie dokonanej przez Radę N ad, 
zorczą kooptacji jednego członka Rady.

5) W ybór Kom isji Rew izyjnej na rok. 
1937.

6) W yb ó r Zarządu.
7) W nioski.

A kcjonariusze, pragnący uczestniczyć w 
W alnym Zgromadzeniu, winni złożyć w 
biurze Spółk i we Lwowie najpóźniej na 7 
dni przed terminem W alnego Zgrom adzę, 
nia akcje Spółki lub zaświadczenia, wyda, 
ne na dowód złożenia akcyj u notariusza, 
albo w instytucji kredytow ej krajow ej. 1506

„.POLMIN" l w ó w ,  dnia 5 m o ja  1937 r
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych

54/BA

ZaKtip ro p y  b ru tto  wej
przez „P0LMIN" Państwową Fabrykę Olejów Mineralnych.
Na podstaw ie art. 3-go ust. z dnia 1 m aja  1923 r. Dz. G. R. P. nr. 55 poz. 387,. 

„Polm in" Państwowa Fabryko Olejów Mineralnych ośw iadcza, iż wykona prawo zakupu 
następ u jących  m arek ropy bruttow ej, wyprodukowanej w m iesiącu '

Krościenko woina od paraf.
ropy

Borysław
Bialkówka-W innica 
Bitków -Franco Polonaise 
Bitków -Pasieczna loco Dą

browa
Pitków -Standard Nobel 
Bitków Zofia Stella 
Dobrucowa 
Dolina 
Gorlice
Grabownica-Hum niska bezp. 
Grabow nica-H um niska paraf. 
Harklowa
Hum niska-Brzozów 
Iwonicz 
Jaszczew  
Klimkówka
K rosno wolna od paraf. 
K rosno parafinowa

Innych gatunków, wyżej

r.r

K rościenko parafinowa 
Kryg zielona 
Kryg czarna 
Libusza 
Lipie 
Lipinki 
Lubatówka 
Lodyna
M ajdan-Rosulna 
M ęcn a  Wielka 
M ęcinka
M ęcinka parafinowa 
Młynki Staraw ies 
M okre
M rażnica-W ierzchnia 
Opaka
Pereprostyna 
Potok 

nie wy m ienionych,

łtwfetn u 1937
Roztoki
Równe Rogi wolna od paraf
Równe Rogi parafinowa
Rypne
Schodnica
Stańkow a
Staraw ieś ciem na
Strzelblce
Turaszowka-Ewa
Turzepole
Tyrawa Solna
Grycz
Wańkowa
Weglowka
Wulka
Załawie
Toroszów ka

,,Polm in" Państwowa Fabryka Olejów
Mineramych nie zakupuje.

Ponadto „P olrn n 1* Państwowa Fabryka Olejów M ineralnych podaje do w iadom ości, 
iż zgodnie z art. 2-gim powyżej w ym ienionej ustawy, ustalone zostały ceny ropy bruttow ej 
z m iesiąca kwietnia 1937 r. za 1 wagon ń 10.000 kg. ropy loco  zbiorniki towarzystw 
m agazynow o-tłoczniowych, względnie loco cysterna na s ta c ji nadawczej dla ropy m arki:

Boiysław  . na Zl. 1.350— M ęcinka . na Zł. 1-391 —
Biafkówka-Winni ca „ „ 1.289— M ęcinka paraf. . n n 1.321 —
Bitków Franco - Polo M łynki-Staraw ieś . yt 1.782 —

naise "n 1.366 — Mokre n »r 1.638 —
Bitków -Pasieczna 1 /Dą Mrażnica W ierzchnia n n 1.324"—

browa Ti n 1.490— Opaka *ł 1.350"—
Bitków Standard-N obel 1.439'— Orów „ 1 3 5 0 '-
Bitków Zofia-Slella O Ti 1.663'— Pereprostyna „ »i 1 .3 9 1 -
Dobrucowa » n 1.789'— Popiele „ n 1.350 -
Dolina M 1.485'— Potok n n 1.741 —
Gorlice ,t 1.400'— Rajskie » n 1.300 —
Grabownica - Humniska Ropianka ad Dukla » & 1.295'—

bezparofinown . W n 1.755'— Roztoki w » 1.884'—
Grabownica - Humniska Równe-Rogi wolna od

parafinowa te 1.485 — parafiny «s « 1.268'—
Harklowa . i* „ 1.226— Równe-Rogi parafinowa » n 1.123*—
Holowiecko 1.350— Rym anów . n 1.211*—
H um niska-Brzozów n n 1.631-— Rypne n » ł .328-—
Iwonicz 1 400 — Schodnica. n 1 .4 8 4 '-
Jaszczew  . f* 1.400 — Słoboda Rungurska n n 1 3 4 4 —
Klęczany . » 1.785— Stań  k owa . » 1.350—
Klimkówka w 1.259— Stara-w ieś jasn a  . H 1.884—
K osm acz . 1.295— Stara-w leś ciem na n I* 1.750—
K rosno wolna od paraf. 1.214 — Strzelb ice  . w H 1.169-—
Krosno parafinowa » 1.195 — Szym bark ■ U 1.329 —
K rościenko wolna od Toroszów ka n n 1.890 —

parafiny . 1.214 — Turaszówka-Ewa . M »i 1 37 0 —
K rościenko parafinowa * 1.195*— Turzepole . ii •i 1.218 —
Kryg zielona n Ił 1.289'— Tyrawa Solna „ M 1.350-—
Kryg czarna H n 1.107-— Grycz H n 1 .529—
Libusza Ti 1.236 — W ańkowa . n. n 1.225—
Lipie n n 1.215*— W ęglów ka. n n 1.214-—
Lłpinki n 1.313-— Wulka » n 1.259-—
Lubatówka » 1.259-— Zagórz t* n 1.295—
Lodyna n n 1 . 2 7 0 - Zatawie w n 1.754—
Majdai Rosulna . 1.339 — Zmiennica n 1 . 2 4 1 -
M ęcina Wielka n n 1.391'—
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„P 0  L M I Hu
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych 
( - )  Hermann (— )  dr Gruszkiewicz
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